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Środa.
IV o  Jutro, Ś. Franciszka Hzyinianka

%JU- U e J .  Uro: J .C .W .  W .X . M A RJIM ich:

W  zeszłą niedzielo liczne Towarzystwo p rze 
pędziło przyjem ny wieczór w jednym z domów 
tutejszych, którego uprzejma Gospodyni łącząc 
Zabawę z dobrym  uczynkiem Loterji fantowej 
Ua korzyść Jnsty tu tu  moralnie zaniedbanych 
^zie,ci poświęciła. Prócz ciekawości jaką przy 
takiej zabawie wzbudzaią dziwaczne rozrządze- 
*Ra losu fantami, które bez względu na zycze- 

i potrzebę wygrywających udziela, bawiły 
iszczę  obecnych wierszyki w dodatku doka&dc- 
S° przyłączane. Przytaczamy tu  n iek tó re :

S z p i l k a  z  r  u  b  i n k  i e m.
J  L>ez r u b i n k a  
Z a k o l e  s p i n k a ,
J e ż e l i  wi ę c  z a k o l e  
T o  z r u b i n k i e m  wo l ę .
B ł o n  cl y n a w  q z k  a.

O d  c h w i l i  i a k  b l o n d y n a  n a  ł o k c i e  s ię m i e r z y ,  
Ż a d n e j  B l o n d y n i e  m ę z c z y z n a  i i i e w i e r z y .

P  a p  i e r  S z p i l e  k  k  a r  1 s b a d z k  \  c li.
M ó w i ą  i e  z  n a s z e j  p s z e n i c y  
R o b i ą  s z p i l k i  z  z a g r a n i c y ,
J  z  t ą  cl p e w n o  t e  s w a w o l e  
Z e  c h l e b  c z a s e m  w z ę b y  k o l e .

B u k i e t  z r ó z  i p o w ó j * .
° ^ ó j  s ię p n i e  p o  r ó ż y  c h o ć  g o  k o l e c  d r a ż n i ,
* t y c h  ś c i s ł y c h  i e g o  s p l o t a c h ,  m a s z  o b r a z  p r z y i a ź n i .

3V1 u z y k  a z . O p e r y  H z  w o n e k .
J e ś l i  t w o i ą  k o c h a u e c z k ę
3Nie b ę d z i e s z  m ó g ł  z w a b i ć  g e s t e m
Z a g r a i z e  z D z w o n k a  p i o s n e c z k ę ,
A b y  r z e k ł a :  „ o t o ź  i e s t e i n . “

T  a  b  a k  i e r  k  a.
Z  t y m  f a n t e m  d z i w n y  b i e r z e s z  o b o w i ą z e k  

i W h A  , , a l c * r  d o  c i e b i e ,  n o s  t wój  d o  P o w ą z e k .
iod z tej dobroczynnej zabawy, p rzyn iós ł

J,1*tyt 
G\i

utowi z łp .  096.
j.a: *' ° 'vna wygrana, to iest złp . 40,900, w wczo- 
„ aJ ^eitl ciągnieniu 2 klassy 49 Loterji padła 
t0,.. 1 U>598. Los całkowity wzięty w kan-

e D a w id so n u  przy  ulicy Senatorskiej; a

właścicielem tej całej wygranej iest  ubogi K ra 
wiec Starozakonny, mieszkaiący.przy ulicy No- 
winiarskiej. Jnne znaczniejsze wygrane są n a 
stęp u i ące : Z łp .  4000 na N r  51,775 u Luisa 
w Krakowie. Z łp .  1500 na N r  56,482 u BIu- 
ma i Jakubowskiego. Po złp .  1000, na N ra :  
4252, 7580, 8873, 32,405, 42,472. —  W czoraj 
w Redakcji Kurjera od A n to n ie g o  dla Starca 
z Tam ki złozono> złp. 5. —  N um er 9ly M a g a 
zyn u  Powszechnego  z r . b .  wyszedł z druku, i 
zawiera: Miasto Mokka y.rycina; Podróż-z W ie -  
dnia do Salcbnrga, wyiątki z listów pisanych 
zpodrózy przez N. A. Rurhelskiego, odbytej z 
Litwy do rozmaitych krain i t. d. (dodatek); 
Nowe dzie ło :  Główniejsze zasady Ekonomji 
przemysłowej ułożone w sposób rozmów przez 
P. 11. Suzanne, z francuzkiego na polski igzyk 
wolnie tłumaczone przez F. Waszkiewicza, ( r e 
cenzja); Wiadomości bibljógraficzne; Próba mu
zyczna (.obraz Ilogartha) z ryciną . —  N akładem  
Księgarni S . l l .  M e rz ia c h a  przy ulicy Miodo
wej N r  486, wyszło ważne w obecnym czasie 
dz ie łko :  U praw a B uraków  podług  najnowszych 
doświadczeń dla pożytku praktycznych gospo
darzy', p rze z  M ic h a ła  O czapow skiego; cena 
z łp .  3. Jest to wyiątek z większego tegoż Au
tora dzieła, wychodzącego nak ładem  powyższej 
księgarni. —  W szystkie Loże wczoraj w wielkim 
Teatrze b y ły  zaięte, i w innych miejscach znaj
dowała się znaczna liczba słuchaczy. O klaska
mi rzęsistymi okrywano każde wyjście na sce
nę JPanny K arl;  wyiątek z A n n y  Roleny  wy
bornie wykonany, zadowolił wszystkich obe
cnych; również i N orm a  tak iąk i za p ie r 
wszym razem sprawiła przyiemność. Artystka 
została przywołaną 3 krotnie , raz po B olenie , a 
2 razy po N ę rm ic . — Kurs wczorajszy: D uka
ty hol: noivc -zł. 19 gr. 22. Listy  zastawne 
bia łe  bez kuponu z ł .  od 97 do 97 gr. 8, war-
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tość kuponu gr. 25. Serje wylosowane z ł .  od 
560 do 575.

F ra n c ja .—  Królewska Rodzina zoslaie vvo- 
hawie skutkiem odkrycia znacznej liczby spi
sków. Zwołano do T u lr r ji  radę nadzwyczajną, 
p rzy  której znajdowali się Deputowani znani 
Ze swej przychy Inos'ci do rządu. Obrady trw a
ł y  przez 3 godziny. —  Doniesienie, iakoby Szam -  
p jo n  sam wyznał swój zamiar, by ło  mylnem; 
należał  on do tego towarzystwa co M en j e , lecz 
nie do iednego oddziału; b y ł  on uwolnionym 
więźniem galer. ■— Jeden z dzienników paryz: 
mniema, że w razie gdyby Jzba została rozwią
zaną, tedy P. Djtj.pc straci inoźe prezesostwo, a 
iego miejsce zajmie P. fi  unito G ride -—  Je n e 
r a ł  Rini. nie iest uwięziony w warowni S. Ja n a  
(w Marsylji), lecz w tymże gmachu, który b y ł  ża- 
i ą ł  za swoiem przybyciem. —  Minister handlu P. 
M a r tin , zajmuie się teraz ułożeniem praw zdro
wia dla portów Azji i Europy, Zostaiących w sty
czności z Francją. VV tym Celu wy sła ł iuź aien- 
tów do W ło ch ,  Sycylji, Sm yrny, Stambułu, 
A lexandrji  i t. p. Zaiste, by łoby  to rzeczą na
der  pożądaną, aby' dla Europy i Azji zaprowa
dzić równe prawa zdrowia. —  M on j o r  donosi 
o ustaniu influency w Paryżu. —  Mi .̂/'ławrze  wy
lądowano nadzwyczajną b r y łę  m arm uru 16 b e 
czek ważącą; pewilo iest przeznaczoną na la
k ą  rz e ź b ę .—  Król Francuzów mianował ka
walerem orderu legji honoro: mieszkaiącego
w Paryżu z ło tn ika fVagne.r> rodem Berlińczyka, 
za wzorowe wydoskonalenie robot złotniczych. 
—  Obrady jzb  deputowa: odbywaią się spokoj
nie; teraz zastanawiała się nad nowym proic- 
k tem  o gwardji narodowej. —  Policja Znowu 
rewidowała w Paryżu wszystkie mieszkania i 
warsztaty szpadników, oraz puszkarzy.—  Z po
wodu wykrycia zbrodni S za m p jo n a , dotąd a* 
resztówano osób kilkanaście, z k tórych po ło 
wę iuź uwolniono.

l i i i l p a n j a .—  D o n  K arol w wydanym przez 
siebie manifeście zapewnia »chotnikont P o r tu * 
g a ltk jm  znaczne aw anse, w r azie gdy p rze jdą

na iego stronę. —  Jnfant D on S c b a s tja n  ndal 
się u  z. m. do l le r n a n i , gdzie go D on h “" 
roi codziennie odwiedza. Ostatni w mowie ima
nej we wspomnionem mieście ogłosił,  że wra
zić gdy polegnie, tedy iego syn będzie pra
wym M onarchą .—  Tyfus ciągle grasuie w M a
d ryc ie . —  3 osoby m ia ły  być rozstrzelane ■ *a 
sfałszowanie podpisu D o n  K a r o la .—  Kwirogtt 
popad ł w zupełną n ie łaskę.  O trzym ał on rożka* 
udania się do L P a ten c ji.—  W  C enta  aresztowa
no Biskupa i k ilku wyższych oflicerów, z powoda 
przeiętej ich korrespondencji z D on K arotenł' 

M n g tja .—  Jeszcze trwaią w Parlamencie nara
dy o J r la n d jL — . t lo ls zy td  znowu iest wzywa
ny do ważnych działań skarbowych z rząda
mi różnych kraiów.

N iem cy .—  Gazeta fla m b u rska  donosi, żc zdro
wie Króla D u ń skieg o  bardzo się pogorszyło' 
—  W Berlinie pomnaża się towarzystwo nadei 
użyteczne i chwalebne, wspierania s ług  wici '  
nych, trzeźwych i uczciwych, którzy  doczeka
wszy starości "mogą mieć spokojne życie i za
pewnienie stałego dochodu. Kto najdłużej 11 
iednego Pana s łuży ł,  ten ma pierwszeństwo.—■ 
W  W iedn iu  odt brano wiadomość z Stambuł*!, 
żc tam us taić morowa za raza .—  w ynalazek  °" 
głoszony w-roku 1790 przez J. C. S ze jera , ,v 
Regensburgu^ względem fabrykacji papieru  ze 
słomy i siarta, zdaie' się teraz być uwieńczo
ny pomyślnym gkulkicm przez braci Piet.lt 
w D ellingen. Jcii fabryka najwięcej dostarcza 
papierowej tek tu ry ,  a to W doskonałym  gatun
ku. od i Listopada 2. r .  Wypotrzfebowali 100$ 
cent: s łom y, z k tórych 200 poszło na fabry
kacją tek tury ,  a reszta na inny p a p ie r .—  Am" 
sel idąc za p rzyk ładem  wiciu innych miash 
wkrótce także wyprawi Uroczystość muzyczną- 

R o z m a i to ś c i— W  L o n d yn ie  Wychodzące p1’ 
sino pod ty tułem; M a g a zyn  fV sch o d n io -Jn d jJ  
ski zaw iera wiadomość, że W D elh i (w J n d ja c h r  
kazał sję ieden człowiek zakopać w ziemię 
cały miesiąc. W spom nionc pismo między *n 
nenii szczegółami dodaie, iż o tydzień p r z e d  *
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d an iem  się do iego s trasznego  więzienia ,  ż y 
w ił  się ty lk o  m l e k ie m ,  a to w n ad e r  m a le j  
ilości, co go odzw ycza iło  od po trzeb y  iedzen ia . 
Podobn ież  tw ie r d z i ,  iż n a w y k ł  do z a t r z y m y 
wania oddechu, sk u tk ie m  czego w czasie sw e
go p o b y tu  w podz iem ny m  lochu, z d o ła ł  w ytrw ać 
duszącą tam a tm osferę .  W ię z ie n ie  iego b y ło  
•ednak la k  u rządzone,  aby  c ięż a r  Nzjemi go nie  
p r z y w a l i ł ,  -i aby  m ó g ł  w niem zostawać s ie 
dzący. Po iego wyjściu z tego lochu, musiano 
•nu zeby oderw ać ze laznem i narzędz iam i.  M i
nio to żo łą d e k  iego p rzez  len d łu g i  spoczy
nek  b y n a jm n ie j  nie u c ie rp ia ł ,  i w kró tce  m ó g ł  
na nowo p rzy jm ow ać  p o k a rm y .  ( W s z e lk i e  u- 
szanowanie p rz e d  tak iem  k ła m s tw e m !) '— P r z y 
toczymy nas tępujący  k on iec  afiszu z te a t ru  C in -  
ny n a t i  (w A m eryce ) ,  w k tó r y m  a k to rk a  K a r  
Ogłasza sz tuk i m aiącr  się dać na iej benefis: 
„O pró cz  sztuk tu w yliczonych, będz ie  w ielka 
scena gospodarcza, szczególniej d la  r z e m ie ś l 
ników J n d ja n y , O hio  i I ie n tu k y , w k tó re j  się 
•Wstawi na w idok  pub liczny  wybornego, p r o 
staka  i cieig  d o sk o n a łe ,  m aiącc  się wylosować, 
"oni K a r  w k o s t ium ie  P lu tu sa  sama losy wy* 
C|ągnic. N ad m ien ia  się iż nic  ma żadnej oba- 
Wy p rzed  cie lęc iem , w chwili gdy będzie ud k ro -  
'vy 'odłączone!”  Szczęśliwa A m e ry k a ,  iż za bi- 
ot do tea t ru  m ożna ieszcze w y g rać  cielę lub 

Prosiaka.—  Ktoś pow iedz ia ł ,  że mowy pogrze-  
°'ve w tern są  lepsze  od d ed y kac j i ,  ponieważ, 

j*’n te  n ieboszczyka n ic  obchodzą, a te  często nu- 
|  Z'1 słuchacza. —  P an ien k a  zan iós łszy  list na 
p0’Cz.ł P’ n ap y ta ła  ile się należy .  „ Z ł o t y 44, od- 
ż e l'i>ad a ieJ P 'snrz- Ej) rzecze  pan ien k a ,  niecli- 
ip ,* co odpuści, to iuż l i s t y  list co tu d a 
t y , * 0^ trzeb a  cokolw iek  taniej p rzy jm ow ać .  —  
p  l’ótce maią znowu, nas tąp ić  odkopyw ania  w 
C * * ,  m ło d a  Królowa N eapoJltańska  będz ie  
e . ' ,n ° b ecną . — Dwaj bracia  z ro śn ięc i  S y a m -  
]aw^y zna jdu ją  s ię  te raz  W W ilm in g to n  ( i v l ) c -  
dziew^6 deden z nich zak o ch a ł  się W niłodej 
* War Y - 1*0 ^ ,<’ra niu p r z y r z e k ł a  swą rę k ę ,

11 tikiem, że nic nic chce wiedzieć o iego

bracie!! —  S zczególny  p rz y p a d e k  z d a rz y ł  się 
w ie d n e tn  z m ias teczek  F ra n c j i .  Ż o łn i e r z  z g in ą ł  
r .  1813 w czasie odw rotu  od L ip sk a .  Pozostała  
po n im  wdowa r .  1834  pow tó rne  zaw arła  ś lu 
b y ,  a zesz łego  m iesiąca  b. r .  wraca m n ie m a 
n y  n ieboszczyk ,  k tó r y  ty lk o  zostawał w n ie 
woli w d a le k ic h  k r a i a c h .—  P ory w czy  J e g o 
mość tak ą  m i a ł  p e ro rę :  „u m ia rk ow an ieP an ow ie . . .  
d rzw i zam knąć! um ia rk ow an ie  pan ow ie . . .  m ó 
wię ż eb y  drzw i zam knąć! um ia rk ow an ie  ieś t to 
cno ta . . .  do k ro ć s e t  d jab łów ,  p o w ied z ia łem  a b y 
ście drZwi z a m k ń ę l i !a  —  „ C z y  ty  umiesz powo
zić  mój ty  m ło d y  d o ro ż k a rz u ? 44 P ię k n e  p y ta 
n ie ,  nie pam ię tasz  Pan ,  żem  go iuż raz  w yw ró 
c i ł . —  L e k a rz  Zwierząt b i e g ł y  w swoie j sztuce, 
iccz ba rdzo  Ograniczonego rozum u, chc ia ł  w towa
rzys tw ie  udawać filozofa. N a to k toś  mu odpo
w iedz ia ł:  „ O  by d lęc iu  rozum nie  iak  cz łow ie k ,  
a 0 ludziach  rózu m uie  iak b y d l e . —  J r la n d c z y k  
tak ie  p o d a ł  og łoszen ie :  „P on iew aż  Zarns A r*  
M e j  s k r a d ł  mi z ło ty  z e g a re k ,  więc go ostrzegam , 
że gdy  m i nie Wróci moiej w łasności,  to p u 
b liczn ie  w ym ienię  iego n azw isko .44—  W  A’otvo* 
p o łu d n io w e j  T V a lji,  s tara  Panna m a  b y ć  ró* 
w nie rz ąd k ie m  zjaw isk iem  ia k  c za rny  ła b ę d ź .  
Zapewniają- n a w e t ,  że  k o b ie ty  p rz y b y w a ją c e  z 
Artglji , ieszcze p rz e d  w ylądow an iem  z o k rę tu  
o trzym W ą iuż oświadczenia p rzez  t r ą b y .  S ta r e  
P a n n y  śpieszcie więc do Nowo - po łud n io w ej 
W a l j i ] —  S ta n g r e t  W H r u x c ll j  Umiał rozsze
rzy ć  p o g ło s k ę ,  że w y g ra ł  w ie lk i  los na  W i e 
deń sk ie j  lo te r j i .  K ażdy  do n iego  się c iśnie, 
ob sy pu ią  gO grzecznośc iam i,  CO większa p ro szą  
go  naw et aby u sieb ie  um ieśc i ł  n iek tó re  k ap i .  
t a ty .  S ta n g r e t  n iby  się waha, n a reszc ie  p rzy j-  
m nie  i uc ieka .  P o g ło sk a  o w j 'g ran c j  b y ł a  ba jk ą .  ■

S Z A It A 1) A.
tasz Wspak korzyść ludziom z cudzej pracy date,
1 sze i3cier)i czas mierzy, w kolei nastaie,

3c/c z i łe m  z drzewa mamy,
3ciem samem wymienialny.

Źgse iest nader mitem potrzebnemu chicha, 
H 's z js tlo  robi i chodzi lam gdzie niepotrzebna.

(Zeszła Szarada K lejno ty .)
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PRZYIĘCHA LI do W A R SZ A W Y .
Sawoezkiu Je n e ra ł  z Łowicza,  Chrzanow ski Józ:  

z i e :  7, Kryłown, Kalisz P io tr  Dzie: z Brońca,  Go
stkowski Kar: Dzie: z Kroinołowa, Kiedrz yiisk i Ad: 
Dzie: z M ałonina,  Szym anow ski Wale: Dzie: z L u -  
biiY, K arszkow ski P io tr  z M łogoszyna ,  Bogacki Ala- 
lachjusz Bzie: z Policzny.

D O N I E S I E N I A .
F a b ry k a  Patentowana Ś W IE C  OLB R O TO W Y C IJ ,  

gdzie iest  oraz F a b ry k a  SZU W A X U  Angielskiego, 
is to tn ie  konserwuiącego skóry  wszelkie, od k tó re 
go się daie rabat, b iorąc  w większej  ilości, p rzy  u- 
licy Bielańskiej Nr G08, w Pa łacu  W . P io tro w sk ie 
go Jakóba;  ma honor  zawiadomić Szanowną P u b l i 
czność, iż także w tejże fabryce nabyć można wła
snej roboty WODY KO D O ŃSK IEJ i L EW A N B O - 
W E J ,  w gatunkach iak ty lk o  być może najlepszych, 
wflasaeczkach zgrabnych,  k tó re  to fiaszeczki p r ó 
żne na p ow ró t  przyjinuią się, w cenie takiej iak ko- 
sztuią; L AM PEK nocnych oszczędnych, z kno tkam i 
olbrotowemi, k tórych  na tuziny biorąc, odstępnie 
.się rabat; PA PIE R  pacliniący zwany, (a la Serail)  do 
kadzenia  w całych arkuszach; B IL E T Ó W  wizytowych 
i z powinszowaniem na papierze  welinowym z b rze 
gami złoconeini,  iako leż PA PIER  in quarto do li- 
tografowania nót muzycznych; KADZI DJjO Królew
skie ,  T R G C iC Z K I ,  ATR A M EN T i PIA SEK k o lo 
rowy; M IO TEL,K i w drzewo oprawne mocnej r o b o 
ty i zwyczajne; wszystkie  te a r ty k u ły  za najpoinier- 
piejszą cenę, kupuiącem u odstąpić p rzyrzekam .

A . Gottlieb et K o m p .
W d .  2 b. m.,  zgubione zostały DOWODY i SW IA - 

DEC.WA służby wojskowej sztuk 6, do G orczyńsk ie
go Jgnącego  należąc**, £dyż te do udow odn iona  (wzglę
dem o t rz y m a n ia 'e m e ry tu ry ) , przed Koinmissją R oz
poznawczą są mu koniecznie  potrzebne,  i los iego 
cały stanowiące; uprasza  się łaskawego znalazcy, aby 
ws.pómnione pap ie ry  do Drukarn i  K u i je ra  oddać 
raczył.

Z m ocy Rezolucji Prezydji  T ry b u n a łu  Cywilnego 
W dztwa Mazowieckiego zawiadamia, ze w dniu 25 
L u teg o f 9  Marca r.  b. o godzinie 10 z rana w W a r 
szawie p rzy  ulicy Zakroczym skie j  pod Nrem 2186, 
przez  publiczną Licytacją  sprzedane będą Meble, 
Sprzę ty  gospodarskie ,  Faians,  Szk ło ,  Gitara h iszpań
ska, Miedź, i t. p. przedm io ty  do pozostałości po 
ś. p. J W .  Baronowej Czecbowiczowej należące.— Rc- 
ien t  Powiatu W arszawskiego, S a d o w sk i.

Nauczyciel k tó ry  dotąd zostawał w zn.y  
koinitych domach w obowiązkach Guwer
nera, przybywszy niedawno do W arsza 
wy, i po z łożonych  ©sarninach o trzym a

wszy od W yższej w ładzy pozwolenie do dawani-*' 
lekcji iezyka F rancuzkiego ,  A ry tm etyk i  i Planimetr)*' 
w Jns ty tu tach  Naukowych W yższych  płci  oboiej i 
w domach p ryw atnych  stolicy, ma zaszczyt p o l e c i ć  
się przezacnej Publiczności.  Mieszka przy  ul icy  Fi a
ta  Nr 257; wiadomość u Gospodarza domu.

1/3 Cześć L osu  Nr 38,161 do 2ej k lassy  49 
Lot er j i klass: dostała się w obce ręce, dla zas trze
żenia praw  pierw iastkowego gracza, wygrana iedy* 
nie w Kontro lli  zamieszczonemu graczowi wypłaco- 
ną zos tan ie ,  o czein w W yższej W ła d zy  stosowa® 
k ro k i  przedsięwzięte zostały.

Osoba uzdatniona c)o robo t ,  chce przydać obowią
zek PANNY prZy znacznym Dworze. Wiadomość 
p rzy  ulicy Piwnej pod  Nr 103, na 2m piątrze.

P rz y  ulicy Miodowej pod. Nr 
491, do sprzedania  z wolnej rę
k i ,  to iest: Krzes ła ,  Kanapy, Sto- ' 
liki i Szafy. W iadość  o tychże 

można powząie  w T rak tjern i .
GRUNTU ornego z łąkami na Pradze  3 rwłoki, o* 

raz L A K I  na kępie  Gocław skicj m orgów  przeszło  15» 
w każdym  czasie są do sprzedania, lub wydzierżawie
nia; wiadomość pod Nr 359 w R ynku  Nowego Miasta* 

W  dt*iu 9 Marca r. b. to iest we Czwartek o:l go
dziny lO zraua ,  w domu przy  ulicy Bielańskiej p®J 
Nr 595 położonym', sprzedane zostaną przez publi
czną licytacją ruchomości po niegdy, Cesławic K o
walewskim Reiencie Katicel: Zie; W .  M.*pozo-tahN 
składaiące się z Zegarków zło tych i srebrnych, Ze
gara angielskiego w szafie mahoniowej, Łańcuszka 
z ło tego ,  Pantaljonu, Mebli,  Garderoby itp. a tó z*1 
gotowe pieniądze.—  X aw ery  Jó ze fo w icz  U .K.Z.W.

J u tro  u  R ogask icgo  p r z y  u lic y  D łu g ie j pod ]\)• 550* 
ŚNIADANIE: Jn d y k  z roż: z sa ła : ,  Zaiąc z roż: z po
dlewa, Polędwica z roż: z serdela:, Kot lety cielęce * 
grosz:,  F lak i  2kić,  Ryż z pieca, Zupa rumia: iRo$ot« 
KOLACJA: Zrazy a la nelson, K ap łon  z roż:,  Ro*‘ 
brate l  wiedeń.:,  i inne Potrawy.

*** Dziś w nowo założonej Kawiarni obok Ratfc' 
sza, K W I N'TET Kurzntkowskicgo wykona z najnoł* 
szych Sztuk i oper n y ią tk i ,  oraz nowe W alce S tral1 
sa i Lannera. Zacznie sio o godzinie 6-

*** Dz iś w Kawiarni w dom u W. G r a b o w s k i * ' ?  I 
p rzy  ulicy Miodowej Nr 495, grać i śp i e w a j  b£ 
Panny /lessen  Luiza i Anna, i Krysztof  Hessen. . j 

*** Dziś obo k  Poczty  na rogu  ulicy T ręb a 0* ^  
wyłomu P. Baroka, Panny Hessen grać i spieVN 
będą. Zacznie się o godzinie 6 w wieczór.

Dziś rano zimna stopni 9. W czoraj  w połudn*c 
T E A T R  W IE L K I .  Jutro, N iem a  z P o r t i e r


